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F A „Warszawa, 27 O 
ocy ubiegłej w restauracji „War- 
szawłanka" przy ul. No Świat ur. .5 
W | zatrzymała EAA E przed kil 
ku dniami do Warszawy podprokurato- 
rą izby karnej w Królewskiej Hucie 
Włodzimierza Chludzińskiego í przewia 
zła go do aresztu przy I brygadzie urzę- 
du śledczego, a stamtąd do szpitala Jana 


Pociąg spadł z mostu 
na vlicę m: Wiedma. 


Wiedeń, 27 lutego. 

Pociąg ciężarowy, naładowany weg- 
lem, opuścił stację miastęczka Heiligen- 
stadt 4 pół kilometta za dworcem kolejo 
wym skutkiem błędnego nastawienia 
zwrolnicy przez zwrbtniczego, wjechał 
na ślepy tor, Skutki były okropne: rozpę 
dzony siłą pary i swoim ciężarem pociąg 
przewróci szranki ochronne i wiechuł z 
mostu mg ulicę, Wagony spiętrzyły się je 
den na drugim, lokomotywa xwisła z mo 
sty, ulica została zaturasowaną, Towa- 
rzystwo ratunkowe zajęło się ralowa- 
miem 5 ciężko poranionych funkcjonarju 
szy kolejowych, zaś straż pożarna poš- 
piesznie ugasiła ogień w lokomotywie, 
aby zapobieę rozsadzeniu kotła, Szczęś- 
liwym zbiegiem okoliczności przejechał 
przed sekundą tramwaj przez ulicę Gus 
nolda, na którą właśnie pociąś wiechał; 


w fazie zderzenia się z (ramwajem, ka- 
tastrala przybrałaby straszliwe rozmia- 
ry: Również za szczęście poczyłać nale- 
ży, łe w danej. chwili nie było na ożywio 
nej zawsze ulicy ani jednego przechod= 
nia. Y 

Ustalono, że winę ponosi zwrotniczy 
wyłącznie. 


Monte Carto w Ofwocku. 


4 Warszawa, 27 lutego. 
sno obywateli Otwocka  wiiosło 

rostwa warszawskiego podanie o 
yzwelenie urządzenia w tej pięknej 
mi sigcowości  kuracvinej domu gry w 
ruletkę, ia 

Potnej motywują. podanie teni, 26 
w Otwocku kwitnie wszelka gra ha- 
zardówa, lepiej zator ich zdaniem — 
aby hazard ulegalizować, 

íj 


Kasier deiraudani 


Ouda: się w ręce Spra* 
wiedł wości. 
Białystok, 27 lutego. 
Pomtóchk kasjera stacji Czeremcha 
Grzegorz: Świtelski poneti deiratda- 
cję w kasle biletowej, przywłaszczając 
sobe 1,741 zł 90 gr. 5 
Świtelski san zgłosił się do 
gw Słedczego w Bielski. 


Krwawe wesele. 


Bielska, 27 Inieg0. 


sędzie- 


lekarską. 


dzie śledczym podprokurator Włodzi- 
mierz Chludziński dopuścił się szeregu 
wykroczeń służbowych, zdradzając stan 
anormalny, w związku.z czem przed kil 


| 


od obserwacją policyjno- 


ku dniami opuścił zajmowane stanowis- 


ko w Królewskiej Hucie i przeniósł się 
do Warszawy, gdzie zamieszkał u rodzi- 
ny przy ul, Wspólnej nr, 6. 

EURE? 


Ferszt bandy włamywaczów 


e % informacji zebranych w urzę |SChwytany ż cennym łupem w ambasadzie francuskiej 


Warszawa, 27 lutego. 

Wezoraj o godz, 5 rano idący W pa- 
trolu Alejami Ujazdowskiemi starszy po 
sterunkowy Deręgowski zauważył. jak 
przez parka żelazny okalający dom 
nr. 31, w którym mieści się ambasada 
francuska, przechodzi jakiś człowiek z 
tobotkiem. 

ża AŻ: posterunkowego — stać! 
— dra 
wyłął rewolwer I mierząc w policjanta, 

pociągnał za cynglel, 
Szozęśliwym trafem broń się zacięta. 
Rzezimieszka momentalnie obcezwiad- 
niono, 

W iłomoku znaleziono skradzionę ko 
sztowne futro, trzy garnitury, tuzin ty» 
żeczęł srebrnych, kosztowny rożciiiacz 
do książek, aparat fotograficzny, oraz 
rewolwer bębonkowy: „systemu „Veło- 


Jak się okazało, rzeczy te pochodziły 

z ambasady: franc cj I były tylko czę 
ścią łupu zło: kiego, przeznaczone- 
go do wyniesie: 
Po zaląrinowa 


niu służby. ambasady. 


łacyku były 


$lenla jeszcze dwa tłomoki ż garderoba 
1 cermemi drobiazgami. 

Złodziej w domu ambesady  opero- 
wał dwa razy. 

Po zaalarmowaniu służby ambasady 
nocy, kiedy cały niemal pałacyk był 
jasno oświetlony. 

Włamywacz przeskoczył parkan i po 
rymnie dostał sio na balkon pierwszego 
piętra. 

Brzęk wytłaczanej szyby usłyszała 
służ: Wpadła do pokoju, lecz zlo- 
dziej zdołał umknąć. ` 

Po raz drugi zbie powróci! o godz. 
3 ráno. 

Ta samą niebezpićczną drogą dostał 
się do pałacyku, w któtym płondrował 
po kilku pokojach przeszła dwie go- 
dziny. 

W chwili gdy wynosił łupy na ulicę, 
spostrzegło go bystre oko dzielnego po- 
licjanta. 

Aresztowanym okazał się Bernard 
Trzaska (nigdzie nie meldowany). Jak 
się okazało, stał on na czele zuchwałej 
bandy, którą za cel swych nocnych wy 


/ | stwierdzono, iż w jednym z pokojów na „praw obrała sobie lokale poselstw, kön- 
przygotowane do wynie- sulatów, oraz mieszkania dyplomatów. 


Walka na instrumenty. muzyczne 


podczas wiecu „Bundu* w Warszawie. 


Warszawa, 27 lutego 


Teatr „Scala” przy ulicy Dzielnej 1 |skich, p. Cwang, uzbroił 
na zew partii „Bund zapelmił się wie-]P- 


|cownikami, tótzy prazneli wysluchąć 
kilku pierwszorzędnych mówców przed 
wyborczych, O godz. 2-ej po poł, zjawi= 
ła się dęta orkiestra. 

OIEA kilka okolicznościowych u- 
tworów, na trybynę wstąpili prelegenci, 
gdy nagle w rozmaitych punktach sali 
zaczęły się rozlegać wrogie okrzyki: 

Jeden z działączów p. Putz usiłował 
opanować sytuację, ale przeciwnicy par 
tyjni tak byli zacietrzewieni, iż starcie 
stało stę nieuniknione, 

Po kilkuminutowym rejwachu zaw- 
rzałą bójka na pięści, laski i. instru- 
menty muzyczne. 

Tragarż z ulicy Gnojnej, znany atle- 
ta p. Szloma Lugs złapał i jął walić 
przeciwników po obliczach. 


Przedstawiciel furmanów nalewkow 
się w puzon, 
Bajlis wywijał klarnetem, p. Chaim 
Grati ruszył do ataku z kornetem a p. 
Tiger, ryknąwszy groźnie, rzucił się w 
wir walki z«cymbaiami, 

Wkrótce bijatyka przeniosła się do 
foyer teatru: następnie na pódwórze i 
wreszcie przed bramę, 

Instrumentów rozbito na kilka grup 
pomniejszych, tak że bitwa przeistoczy 
ła się w szereg utarczek, 

Pościg oraz drobne walki rozgrywa- 
ły się do godziny drej na ulicach: Kar- 
melickiej, Dzikiej, Nowolipit i innych. 
Ogółem SSA) około czterdziestu 
osób. 

Poszwankowanych opatrzono czę- 
ściowo w amibulatorjum pogotowia, czę 
ściowo u felczerów prywataych. 


Uczeń strzela do nauczyciela 


p "sem sam odbiera sobie życie. 


Warszawa, 27 lutego. 
Uczeń 7 kl. gitnazlum rządowego w 
Święcjanach, 17-letni Kaziniierz. Ki 
czewski, otrzymał od prof, Giębo 


2 łacimy. 

Po egzaminie chłopiec 
prefysorem, wyrwał z kieszeni rewole 
"wet i trzykrotnie stezelit 


-= czas Kiełezewski 
gü niedostateczny stopień hd egzaminie| ny w głowę zwalił się obok sw: 


wybiegł zaj ski wkrótce z 


do MaANCZY: poważity 


ciela. 

Dwa pierwszę strzały chybiły 
ci zaś zranił profesora w poil 
rzelił do s 


Przewieziony do szpitala Kie 
art. 

Stan zdrowia nauczyciela nie Budzi 
ch obawą 


20 2134: 


CES. 


Tray'ezny wypadek 


znanego narciarza Motyki 


kerespondenta sporto- 
wego „Expressu“. 


Zakopane, 27 lutego. 

AW czasie dzisiejszych skoków nar- 
ciarskich na Krokwi znany narsiarz 
i korespondent sportowy „Expressu Wie 
czornego* Stanisław Motyka upadł 
tak nieszczęśliwie, tracił momental- 
nie przytammość, doznając dotkliwych 
obrażeń cielesnych wstrząsu mózgu i 
kontuzji czaszki. 

W stanie ciężkim przew 
do szpitala klimatycznego 
nem. Wieczorem stan jeg 
gorszył się. 


iono go 
"- Zalegpam 


„Ta'emnicę zabiócy 
» 
do oroin”. 
Otruta sublimatem despe- 
ratka trzy dni błąkała sie 
po mieście. 

Z Warszawy donoszą: 

Okropny cios dotknął cichy dom p. 
p. Białych (Okopowa 63). Ukochana 
ich córka, 20-letnia Anna, targnęła się 
na życie, Wczoraj, wśród strasznych mę 
czarni zmarła w szpitalu św. Ducha, 

Okoliczności tego samobójstwa są 
niezwykłe. Białówna połknęła. pastytkę 
sublimatu, siedząc w towarzystwie Ko: 


leżanki i jakiegoś pana przy stoliku w 


kawiarni na Nowym Świecie. a 
Dopiero w trzy dni po zażyciu truch 
zny zjawiła się w mieszkaniu rodziców. 
Tymcazsem silne krwotoki gardlane 
„zmusiły desperatkę do udania się da 
szpitala. 

Samobójczyni nie chciała ani rodzie, 
com, ani policji wyjaśnić. dlaczego się 
otruła, Umierając, powiedziała krótko: , 

=» Tajemnicę zabiorę do grobis 


Zonobójstwo. pod 
Miechowem. 


Pod Miechowem rozegrała się wczo 
raj krwawa tragedja małżeńska, 

Zamożny gospodarz ze wsi Trzanów 
gminy Książ Wielki Ignacy Nowak wy: 
Palloni z rewolweru zabił swoją Żoge; 

Nowak jest nałogowym alkoholikice 
i addawna już znęcał się nad swą żoń 


Krwawa bójka. 


Łódź, 27 lulega. 

W mieszkaniu przy ulicy Cmentarne 
10 wczoraj w godzinach popołudniowych 
wynikła krwawa bójka, której powądew 
były nieporozumienia rodzinne, 

43-letnia Wanda Szafrańska została 
uderzona w głowę tępem narzędziem de 
znając dość ciężkich rati; Pogotowie w 
dzieliło jej pomocy lekarskiej, 


Rewizja w księga. 
w siążka | 


Łódź, 27 lutego. 
Policja polityczna otrzymała i 
cje, że w księgarni „Ks przy uli 
ty Zieloncj 11 komuniści przechówuj 
literature partyjną, przeznaczoną dl 
agitacji przedwyborczej. 
dniowych obserwacjach po 
ei księgarni dokonano wreszch 
rewizji podczas, której znaleziońo rođ 
maite wydawnictwa komunistyczne, br 
Szury, czasopisma oraz odezwy przed 
wyborcze listy nr. 13. 
garnię „Książka* opieczętowam 
do dyspozycji władz sądowych. 


Nowe aresztowania 
wśród duchowieństwa 
w Meksyku 


Meksyk, 27 htego. 

Aresztowania katolickich powstań: 
ców w całym ju trwałą w dalszym 
ciagu. W Guadalajara aresztowano Kil 
tasgt powstańców oraz kilku księży ka 
h za odprawianie nabożeństw tw 
jącego zaka 
by Bow 
apo u 
puš 
wani księża mäi 
będą prawdopod: 


Łoj 
A 


ł 


SI 
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Nawy rekord totniczy. | 
H 


BERT HINKLER, “ 
„ot angielski, australijczyk z pochodze- | © 
ilu, odbył lot z Anglii do Australii w cla- 
gu 15 dni,Koszty lotu wyniosły zaled- |* 
wie 50 funtów sterl., t, i. okdło 2.000 zł.” 


| Jubileusz teatralny 
| ~ w W.lnie. 


(P, FRANCISZEK RYCI OWSKI 
- | dyrektor teatru wileńskiego, obchodził 


30020300000000000200000000000% 


4570 | 
Sengar ne pracow DOJAKÓWY 
w Polonii amerykańskiej. 
75.000 dolarów za „przy*|- 


właszczenie* uczuć cudzej 
zony. 


Zamieszkały w ametykańskiem mię- 
Camden, polak Osuszek, wiió: 


skargę sądowa przeciwko rodakowi z 
Polski, bogatemu  fabrykantowi, „Pio 


trowi Malinowskiemu, żądając 200,000. 
dolarów odszkodowania za „przy własz- 
czenie uczuć jego żony”. Jak widzimy, 
z tegó. Osuszek bardzo Wysoko Osza- 
cował wartość uczuć swojej małżonki, 
a gdy lawa przysięgłych złożona z 10 
kobiet i dwóch mężczyzn przyznała niy 
i tak pokaźną sutnę, bo 75,000: dolarów 
odszkodowania, Qsuszek oświadczył, żę 
wolałby swoją żonę, niż te 75,000 dola.. 
rów. Na to Malinowski oświadczył z 
naciskiem: 

— Niech pan spróbuje. , ' 

Kiedy przysięgli opuścili salę, pan! 
Osuszkowa í pani Malinowska „sko- 
czyły sobie do oczu” i usiłowały je do- 
słownie wzajemnie wydrapać. Rywalki 
rozdzielono z trudem, Przed niedawnym 
czasem obie panie stoczyły ze sobą 
walkę na jednej z ulic, wydżierając so+ 
bie w wielkiej ilości włosy, * 

Podobna sprawa toczyła się w De- 
trolt, gdzie również polak, Stefan Kosa, 
zażądał miljon dolarów odszkodowań 
od przemyslowca, Franka Griswolda, 
również za odebranie mu miłości żony. 

Żona Kosy. Julia, miała wyznać mę- 
żowi, że Griswold ją czesto w jej domu 
pod nieobecność męża odwiedzał, ona 
zaś niejednokrotnie odywedzała Gris- 
wolda w hoteląch w Detroit. r 

Kosa opowiada, że owa „przyjażń 
milionera z jego żoną trwała prawie od 
ślubu Kosy. P.zemysłowiec przeczy, 
jakoby stawiane przez Kosę zarżuiy 
były zgodne z prawdą. Kosowie rozc- 
szli się we wrześniu ub. r, , gdy zona] 
wyznała mężowi, że była kochanką 
Griswolda. Sprawa ta wkrótce rozstrzy 
gnie się przed sądem i dopiero 
roku będzie miużna stwierdzić, © 


sa tym razem nie trafiła ua kaunieti*. 


Niezliczone podarki 


otrzymuje król Afganistanu od 
firm berlińskich. 


Caty szereg iirm berlin; nadsył 
codziennie do pałacu, 4 katego 
orzez parę królewską Afgai nu, naj- 


rodniejsze podarki i prezenty. 
in. jedna z firm obuw a nadesłała 1 
bucików do wyboru. Inna fra ko: 


tyczna uadesłała olbrzymi zapas kosme 
tyków. Prezy: 


ènt Hindenburg przesłał 
tanit 4 jej siostrze wSya- 
h stolików 


g firm berli 
przy. składamu ptczeńiów ztraca się z 
prośbą 6 przyznanie im tytuu dostaw- 
ców madwornych królą Afonmistem: 


ł 


| 


j 


podięto roboty celem wydobycia ich z toni wodnych. 


Pod czarną flagą. 


Chińscy piraci. — Banda „Małpiego króla*. - Porwanie 


Chiny są A niepamiętnych czasów 
wymarzonym rajem morskiego rozbójni- 
ctwa. Piraci mają tam niezliczone zatoki 
w okolicach Hongkongu i Kantonu, słu- 
żące jako doskanałe kryjówki dla ich 
statków: 

Do jakiej bezczelności dochodzą ci 
rozbójnicy, niechaj posłuży jako przy- 
kład następujący fakt, jaki wydarzył się 
w ostatnich czasach w porcie Hongken- 
gu. Pewnego dnia trzej osobnicy o wyślą 
dzie zamożnych mieszczan, weszli na po 
kład okrętu, stojącego na kotwicy w-po 
bliżu posterunku policyjnego. Panowie 
ci kazali się zaprowadzić do kajuty kapi 


jeziorze Nemi we Włoszech zatopione sa okręty słarorzymskie. Obecnie 


tana i łam przyłożywszy mu lufę rewol- | bogals k 
Ścheaglei. Zażądano zań okup w sumie, 


Weru do skroni, polecili wydać rozkaz 
natychmiastowego wypłynięcia na mo- 
rze, Większa część załogi znajdowała się 
wówczas za zezwoleniem: kapitana na lą 
dzie, "Fo też, skoro tylko okręt znalazł 
się poza obrębem pórtu, otoczyły ga ło- 
dzie z piratami, którzy  dostawszy się 
nań, opanowali nim zupełnie, 

Bardziej jeszcze bezprzykładną czel- 
ność wykazali ci, piraci w Kantonie, upro 
wadziwszy w biały dzień kilkanaście u- 
czennic przy wyjściu ich z pensji. Upro- 
wadzone dziewczęta umieściła banda na 
swym okręcie, który  opuściwszy pott, 
zażądał od zamożnych rodziców porwa- 
nych dziewcząt kolosalnego okupu. Inic- 


jatorem,tego: czynu był t zw. „Małpi 


król, słynny ze swych niezwykłych zbra- 


1 dni pirat Juen Kung, osktórym całe tomy 


spisaćby można. 
Jest 


najlepiej zorganizowanej 


skinienie, Mieszka on we własnym, wspa 
niale urządzonym pałacu, położonym 
śród obszernych i doskonale utrzyma 
nych posiadłości i otoczony jest liczną 
świtą złóżoną przeważnie z byłych u- 
rzędników państwowych, którzy 


flikt z prawem. 
„Małpi król" posiada cały legjon szpie 


_ 


on dowódcą najliczniejszej i | 
rozbójniczej |. 
bandy w południowych Chinach. Rozka- | 
r|zów jego słucha ni mniej ni więcej, jak |i 
6000 zbójów, posłusznych na każde jego |] 


? na sku- |] 
z|tek rozmaitych sprawek popadli w kon- | 


pensjonarek.—Tortury w niewoli. 


gów na swym żołdzie, liczną własną po- 
licję oraz instylucję sądową, nakładającą 
niemiłosierne wyroki na tysiące rozbój- 
ników, podlegających jego władzy. 
Głównym źżtódełem jego kolosalnych 
dochodów jest okup, składany za porwa 
ne, przezeń osoby, posiadające zazwy« 
czaj duży majątek. Pierwsze napomnie- 
nie a zarazem pewność, iż żądany okup 
wpłynie szybko do kasy  „przedsiębior- 
stwa”, to oberźnięte ucho ofiary, które 


leży, wraz z listem, domagającym się pie 
między. W ten sposób został uprowadzo 
ny ze swej willi podczas balu jeden z naj 

szych kupców Honśkonku, niejaki 


równej 1.200.000 złotych, Po długich tar- 
gach bandyta zgodził się na sumę 300 ty- 
sięcy i wówczas Schangłei wypuszczony 
został na wolność, Ale męki i tortury, ja 
kie przeszedł-w tej strasznej niewoli, po 
uwolnieniu doprowadziły do jego śmier- 
ci 


Piraci chińscy nie cofają 'się także 
przed uprowadzeniem cudzoziemców, 
Ofiara ich padli 2 kapitanowie handlo- 
wych angielskich okrętów, Batas i Thom 
Ipson. Jednakże wobec uzbrojonego. w 
działa rążowniki z wymierzotemi 23a 
łatek korsarski lulami swych armat, roz- 
bójnicy zrezygnowali z okupu i zwolnili 
iężniów. 


rodem *z Poznańskiego, Gdańska lub 
Rzeszy posiadająca pewne wykształcenie 


potrzebna 
do 2-letniego dziecka 


Musi również pomagać w gospodarstwie 


koń 


Zgłoszenia: 


Skwerowa Ne 7, m. 4 
pomiędzy 3—5 pp. 


specjalny wysłannik dostrzega, gdzie na ļ 


niedawno jubileusz 25-1etniej pracy sce- 
eZ 4. nindi 
0000609000000>Dovua0000DE000060 


[W jaki sposób mogęstać się 


8 SSE ni 1 
NĄzÓCE, nieja ony? 
Doskonały poradnik 
dia iudzi utrzymu qcvch 
| „stosunki towarzyskie". 
W lutowym zeszycie, miesięcznika 
„Uhu" czytamy bardzo fralne poniższe 
uwagi, śatyryczne: » AB 
„Powiem panu dokładnie w:-cżem 
pan zbłądził” R AO 
Analizuj. szczegółowo błędy twych 
przyjaciół, właśhie wtedy, gdy poczy= 
nają o nich PaRORCZE 2 
„To każdy potrafi”, a, 
Taklem poniżeniem tego, co kto ‘ne 
ny zrobił, staniesz się z pewnością 1e- 
go — ulubieńcem, zwłaszcza wtedy, 
gdy: jest dumny ze pa roboty, 


„Nie ma pan zupełnie racji... 

Temi słowy pow mieneś zagaśćć gwał 
towną dyskusję nad niewinnem zda- 
niem, rzuconem przez człowieka, z któ- 
rym rozmawiasz. A A 


„Zdawało mi się, że pan chciał...* $ 

Przypominaj ludziom obietnice, da- 
ne porywczo -lub dobrodusznie, ` jęśk 
[ilese że nie mogą tych obietnie dopeł- 
nić. $ 

* 

„Jak to już słusznie zauważyłem. 

Wylrwaj spokojnie przy swym 
macie j wciąż do niego Wracaj chociaż 
inni mówią już o czemś innem. Lepiej 
jeszcze dopniesz celu, gdy dasz im do 
poznania, że są zbyt glupimi lub mało 
inteligentnymi, by podążyć śladem two- 
ich myśli. AR 


“ 


„Pański przyjaciel wcale mi słę nie 
podoba“. 7 - 
Niepytany, krytykować — to bard”o 
lubiany sposób konwersacji, zwłaszcza 
l jeśli dotyczy przyjaciela lub członka ro- 
,dziny rozmówcy. Wystarczy jednak 
czasem w podobny sposób odzywać się 
o żonie lub córce tego, z którym się 
rozmawia, 
| * 
„Na tem chyba lepiej się rozumiem!“ 
Wszecliwiedki są szczególnie popu 
larnym i lubianym typem ludzi. Narzu- 
caj się jako wszystko lepiej rozumieja- 
cy człowiek, przy każdym temacie 107= 
mowy, którą prowadzi harmoniinie 
zgrane DYRTYSNA 


„Tak i ja dawniej myślałem..." 
Oblewaj zimnym tuszem entuzi 
cznego zwolennika jakiegoś pom Ą 
Wykaż mu, że poglądy jego są przesta- 
rzałe, a zyskasz jego miłość... 
——n—— NN 
Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
niesz Kalectwa i śmierci. 


KAC i KOTEK. 


„FTPRYE STO 


"VIII. Jak Kac wyratował Kotka. 


Pe tylu trudach, mozołach 


Człowiek już lest do niczego 


Więc pana Kotka zabiera 
Pan Kac do Zakopanego 


Hej w góry, w zóry, pod chmury 
Rozkoszy znajdziesz tam wiele. 

Szczyty. wierzchołki, przepaście 
Zwiedzałą dwaj przyjaciele. 


Zakochała się bez wzajemności w swym 17-leinim kuzynie 


Z rozpaczy popełniła zamach samobójczy. 


Łódź, 27 lutego. 

Na Starym Mieście mieszka rodzie 
na Ochowiczów, składająca się z moża, 
żony t dwojga dzieci. 

Ochowicz od dłuższego czasu pozo- 
stawał bez pracy, wobec czego starał 
się jedną ze swych córek 16-letnią Wla- 
dysławę wysłać do krewnych, zamic- 
szkatych w Radomiu. 

Przed dwoma miesiącami dziewczy* 
va wyjechała wreszcie do wuja. 

Po przyjeździe do Radomia wysłała 
list do domu, w którym pisała, że do- 
skonale się czuje u krewnych i zazna- 
czyta, że największa sympatią obda- 
rza 17-letwiego kuzyna Mariana. 

Rodzice, zupełjie spokojni 6 -los 
córki, nie martwili się, gdy późaiej co- 
raz rzadziej korespondowała z nimi. 

A tymczasem szesnastoletnia Wia- 
dzia na gruncie radomskim przeżywała 

' tragedję, 

Zakochala się bowiem w kuzymie, a 
pierwsza jej miłość była tak gorąca, że 
zapomniała © rodzicach i o święcie, 

Niestety, młode serduszko nie zy- 
skało wzajemności. 

Mładzieniec me zwracał uwagi na 
Władzię 

Przed kilku dniami pomiędzy mio- 
dymi rozegrała sie dramatyczna scèna 
tozstanią. Dziew: zdobyła się na 
odwagę i wyznała kuzynowi swą 15i+ 
łość, na co otrzymała bolesną ndpo* 
wiedź. że mie z tego nie będzie, albo- 
wiem kocha już inną. 

Władzia zagroziła mu wówczas, że 
wróci do Łódzi, gdyż nie może dłużej 
tych katuszy. Groźżby te jednak- 

„nie odniosły żadnego skutku. 
Zupełnie zrezygnowana postanowiła 
śczy.wiść e wyjechać do domn, lecz w 
„ostatniej chwili zrnien'ła zamiar. 
` Gdy zastanawiała się nad swym lo- 
sem. nagle błysięła jej w głowie sira- 
sõna myśl: 

— Samobójstwo! 

W nocy zakradła się do pokoju, w 
Którym spał jej ukochany. 

Obięła g0 lekko i pocałowała w czo- 


Marian zbudził się ze snu a uirzaw= 
szy przy łóżku dziewczynę zażądał, by 
matychmiast'wvszła z mokniu. 

Władzia wvbuchnęłą płaczem. 

— Więc doprawdy wcale mnie nie 
koeliasz? — spytała drżącym głosem. 

— 


APOLLO 


Fziś i dni następnych! 


Nas'ępny pro ram; 


„Zmartwychwstanie“ 


— Tołstoia — 


m Niet +— padla. kategoryczna tud- | się większej dozy nieznanej trucizny, 


powiedź. Jęki desperatki zaałarmowały donio* 
*Wolnymk rokiem wyszła z pokoju | wników. 
ukochanego. Przewieziono ią do szpitala w sta- 


Udata 'stę na kurytarz, gdziu napiłą | nie nieprzytomnym. 
RZ | ZEP TEREE 


„Tu mówi duch podziemi!.. 


56-letnia Anna Rotaska udawała ducha. 
Sąd skazał ją na 6 m es ęcy więzienia. 


Łódź, 27 lutego. 

Późnym wieczorem p. Romana Sy 
nińska udała się do węgiel do komórki, 
znajdującej się w piwnicy. 

Gdy otworzyła drzwi, usłyszała po- 
dejrzane szmery. 

— Kto się tu chowa — krzyknęła — 
w tej chwili zawołam dozorcę! 

= Proszę być cicho — usłyszała od- 
powiedź — tu mówi duch podziemi, 
Zimno nam jest. Chcemy rozpalić wiel 
kie ognisko. Przyszłam po węgiel!.., 

P. Synińska zadrżała z przerażenia I 
cofnęła się na kurytarz zaniykając za 
sobą drzwi na klucz. Gdy po kilku minu 
tach uspokolła się, wybiegła na schody, 


alarmując lokatorów nieludzkiemi wrza. 


skami. 
— Ratunku! W suterynie są du- 

chy! — wolała. 
Kilku śmielszych 


mężczyzn, którzy: więzicii! 


nie dali wiary jej opowiesci, udało się” 
natychmiast do piwnicy z lampą naito-| 
towa, Uirzeli tam jakąś niewiastę w 
białej chustce na głowie, która w tym 
momencie wskoczyła na parapet okna i 
usiłując wydostać się na u 

Nim zdołano ją wstrzymać, znalazła 
się na bruku. 

Lokatorży puścili się za nią w pogo! 
i w rezultacie ujęli ją przy najbliższym 
skrzyżowaniu ulic. 

Ducha sprowadzono do komisariatu, 
gdzie się okazało, ź 
Anna Rotaska, nigdzie nie meldowana. 

— Bałam się sama duchów, więc 
chciałam innych przestraszyć — tłuma- 
czyła się. 

Pociągnięto ją do odpowie: 
za usiłowanie dokonania kra 
zat Rotaską na 6 miesięcy 


ności 


Wie La awantura na uroczystości rodzinnej. 


f Łódź, 27 lutego. 

Na uroczystość rodzinną Wrączków 
przybyło kilkanaście osób. Nastrój pa- 
nowa! wyśmienity. Gospodarze przygo- 
towali sute przyjęcie. 

Po północy wszyscy goście 
już kompletnie pijani. Jeden z dorod 
nych kawalerów. Mikołaj Zęb'cki, na 
gle padł.na kolana przed Wrączkową i, 
trzymając, rękę na sercu, zawołał: 

=- Stefanjo. kocham cię! Jesteś naj- 
piękniejsza wśród najpiękniejszych! 

Rozległy się głośne brawa. 

P. Wrączek nie bv? jednak zadowo- 
lony z oświadczenia młodzieńca. 

W grzecznej formie poprosił go, by 
s'e uspokoił. 


— Jeżeli się pan źle czuje, może pan 
wyjść ua korytarz — poradził mu. 

— Alez przeciwnie, nic mi nie dolt- 
ga, — odparł Zębiecki — prócz tego, że 
zachorowałem na miłość. Miał pan 
szczęście. Że przebywał pan dotycli- 
czas z tak piękną kobietą, ale to się 
uż skończyk | Dziś w nocy muszę ja 
porwać ! wy vięźć z Łodzi! 

— Pame Mikołaju, licz się pam ze 
słowami — ostrzegał go Wrączek. 

Zębicki go nie słuchał., 

Rzucił się na mężatkę, 
pocałować w usta. 

Powstało niesłychane zamieszanie. 

Wrączkowa, uciekając przed natrę- 
tem, stłukła lampę. Goście w cieminoś- 


usiłując ją 


Trzeba mieć jakaś pamiatke 

Z Zakopanego, a zatem 

Kac z panem Kotklem „pozują” 
Z gracją przed aparatet 


Nieszczęśliwa miłość 16-letniej WładziĘ 


Mlefiewm mm 
AEN 

CARSKIEGO 
MMA RIT” 


a 
Zelazne żaluzie 


j: spadły na głowę praczki. 


Łódź, 27 lutego. 
Po- 
owy- 


Sklep spożywczy przy ulicy 
morskiej $7 był terenem stras 


była to 56-letnia padku. 


Gdy praczka, Apolonja Łaclnt 
dokonaniu zakupów „chciała wyjść ʻa 
ulicę w+drzwiach spadła jej na głowę 
żelazna żaluzja. 

Nieszczęśliwa ko 
dłogę, załewałąc 'się krwią. 

Wezwany lek pogotowi 
dził poważne uszkodzenia © 


iota upadła na po 


Stwitr= 


j„Stefanjo, kocham cięt..* Pokąsany przez konia. 


Łódź, 27 lutego. 

Przy torze kolejowym obok dworca 
Łódź-Fabryczna; 23-letni Teodor 
kowski, woźnica, został pokasany prze 
konia. 

Lekarz pogotowia, którego doń we 
zwano, stwierdził dość ciężkie obraże” 
nia głowy £ przewiózł go do mieszkanta 
ina ulicę $kładową 11. 


z 


OESE EREE ENCE DIETĄ 
ciach usiłowali obronić ją przed niii. 

W pewnej chwil Zęb'cki natkuął się 
na Wrączka.. Ten powalił go na ziermńie 
i począł okładać jakiemś tępem narzę” 
dziem. 

Zbroczonego krwią młodzieńca wy- 
niesli goście na schody. Wezwano doli 
pomoc lekarską, 

Wrączeęk w“ rezultacie znalazł się 
przed sądem i został skazany na mie 


„siąc aresztu, 


Najpotężniejszy z dotychczas zrealizowanych filmów polskich w 10 wielkich aktach p. t< 


MOGIŁA 


NIEZNANEGO ż0ŁNIERZA 


W ro!ach głównych: 


Monumentalne arcydzieło z dziejów bohaterskich walk narodu polskiego o niepodległość. 3 


| Marja Malicka i Jerzy Leszczyński. 


ADP RZA 


2d pik p A 


— Pan Się koniecznie musi wykąpać! 
+= Przecież kapię się raz tygodniówo 


sażd 
wat 


[Moje MjaroRy 1 
E 


hd 


m razem zmienić wodęn. 


Czy on jest też doktorem.?| 


dr L. cieszy się nadzwyczajną 
Bagatela.. Czy mamy w 


CE specjaliste od chorób 
A 


4 aż przeładowany wizy” 
Niedawno wrócił do domu póź- 
zmęczony, zmachany, mówi 
włec ub żony: ©7770 77 

— Pamiętaj gdyby w nocy znowu 
Jksberzówa —; niema mnie w 
domu., Jej mały ma trochę zepsuty 
żolądek, a dita fest taka przesadna mat- 

Powiesz, że jestem na wizycie. 
O godzinie 12 małżeństwo leży już 
w łóżkach — dzwoni telefon na nocnym 
stoliku. Poktorowa bierze słuchawkę? 

— Halo! Tu mów iksbergowa. Do- 
brywieczór, paul doktorowo — czy mąż 
w domu? 

„= Niema wo; zawołał go na mtasto 
„a ja leżę już w łóżsw.. 

— No. co ja zrobią  theszczęśliwa? 
uś płacze, skarży się na ból brzn- 
da co tu robićr Może to jest coś 
naważniejszego jednak? Pau: doktoro- 
wo: kochana — jako żoria lekarza może 
pami będzie lepiej wiedziała ćo. się ro~ 
bi w takim wypadku? g 

Doktorowa L. zwraca Si wobse te- 
go szeptem do męża, który również 
szeptem. Informuje ją: „Powiedz, żeby 
zrobiła dziecku ciepły okład ha brzn- 
szok; to: przejdzie”. 

Tej informacji udziela doktorowa 
głośno pati Iksbergowej, Która na ra- 
zie uspakaja się. 

=- Dobrze, spróbuję, dziękuję pasi 
bardzo. Przepraszam — ranoc. 

W dziesięć minut później rozlega się 
ponownie dzwonek —=  doktorowa L. 
bierze znów słuchawkę: 

— Mällo.. Pam doktorowa? Tu mó- 
wi jeszcze Iksbergowa.. Pani dokto- 
rowa kochana — ja panią bardzo prze- 
prasżam, żę pani znów. przeszkadzam, 
ale — rozumie pani — matka... Jestem 
przecież taka niespokoma 0 mojego 
Zygmusia, więc niech ini pani. powie, 
droga pani doktorowo, — tylko miech 
się pani nie gniewa ma mhie: czy ich 


Jiu, co tam leży z panią, zna się aby na 
rzeczy? Czy on też jest doktorem? 
Rem, 


<EZECZK 


„WOGPoŚlUBna 


Najpotężniejsza symfonia namiętno- 
ści ludzkich, podług głośnej sztuki 
pisarza angielskiego Noela Covarda 
\W rolach głównych potęgi ekranu, 
Lili Damita 
Harry Liedtke 
Paweł Richter 


nastepny program 


GRAND-KINA 


— W takim razie powinien par za! 


| MAR 


Dramat życiowy ulicznej śpiewaczki i 


W rolach 


Po raz p erwszy w Łodzi! 


Obraz ILUSTROWANY ŚPIEW M. 
Jean Angelo, Marie Louise irihe 


Nadprogram:; Szampańska farsa w 2 akt. 


KITA 


wielkiego księcia rosyjskiego w & akt, 
głównych: 


Ost 
PŁONĄCA 
Sensacyjny dramat w 10 aktach z u 
W rolach głównych: WILL! 


Podwójne samoh 


-Z. Warszawy: donoszą: 

W. zakładzie kaplelowym Józciy Per 
kowskiej przy ul. Twardej 49 rozegrał 
się *vezoraj o godz. 4 po poł. piezwy= 
kły dramat, Przyszło tam 2 młodzień- 
ców, którzy zajęłł kabinę nr. 1 o 2-ch 
wannach, /W niespełna 3 minuty nume- 
rowy Stari. Kozłowski oraz właściciel- 
ka zakładu ustyszeli brzęk butelkiroz- 
bitej na kamienncj posadzce, poczem 
dały się słyszeć głuche jęki. 


Po otwarciu drzwi przedstawił się 
im straszny widok; Na kozetce leżał je 
den młodzieniec, drugi trzymałąc go za 
szyję krzyczał: 

„tłeńku, ja cię kocham!*. 

Służba zawiadomiła niezwłocznie 
posteruńkowego z rogu. ul, Żelaznej 1 
Twardej, Passela, który zatelefonował 
po pogotowie. lekarz skoństatował, że 
jeden 2 desperatów, lak się potem oka- 
kazało, 19-letni Hen. Wójcicki, syn dru- 
ciarza z fabryki „Hantkego“ (pl. Kazi- 
mierza Wielkiego 4) bezróbothy ma 3 ra 
ny cięte lewego przedramienia, drugi 
zaś 2l-letni Edw. Laskowski (pl. Kuzi- 
mierża Wielkiego 4) również beźrobot- 
ny, syn kolejowego dozorcy nócnegó = 
jedną ranę ciętą lewego przedramienia, 


| BBEE C ORSO IERS 


Dziś i dni następnych — Poraz pierwszy w Łedził Sensacjał x 
Jstatnia produkcja 1921—28 r. p b 


Cogbola 
NADPROGRAM: FARSA w'2-ch AKTACH. 


GRANICA 


dzałem oryginainuch piemiom 


"ndjóm oraz fiezliczonemi stadami bawotów (dotąd na ekranie nie widziane) 


JAM BOYD. BUFFALO-BILL 
land fun, 


ójstwo w kąpieli. 


Dwaj młodzieńcy poderzneli sobie żyły i zażyli trucizny 
~- | *Wstrząsarąca tragedia w. Warszawie. 


obaj nadto małą silnie poparzone usta 
esencja octową, której zapach - unosił 
ste 'w powietrzu. Wójcicki był jeszcze 
w ubraniu, Laskowski zaś był w bieliź- 
nie, ,Po udzieleniu doraźnej pomocy 
przyjaciół desperatów w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala Dz, Jezus. 
dochodzenia okazuje stę, że obaj 
mieszkając w jednym domu przy rodzi- 
cach, od kilkunastu lat są serdecznymi 
przyjaciółmi. Wójcicki przez pewien 
czas pracował w fabryce drutu i gwoz= 
dzi p. t „Giwóżdź” przy ul. Miłej 60, 
Przed świętami Bożego Narodzenia ma 
szyna oberwała mu palec. Po wyłecze- 
hiu się właściciel fabryki Miller nie 
chciał już go przyjąć do pracy, twier- 
dząc, że na jego miejsce przyjął drugic- 
go. Młodzieniec więc rozpoczał, że jest 
ciężarem dla rodziców, 

Laskowskiemu żaś 6 stycznia u- 
marta matka, która przed śmiercią toz- 
dzieliła między 3 synów i córkę uciuła- 
ne grosze. Laskowski, będąc beż pracy 
bawił się w kompanii z Wójcickim, tra- 
cąc otrzymany spadek. Gdy z otrzyma- 
nych pieniędzy prawie nic już nie zosta- 
ło, Laskowski zaczął rozpaczać, co 
wreszcie doprowadziło do wczorajszej 
tragicznej sceny. 


walka z katarem. 


a aaee 


Stany Zjednoczone tracą 
Wizy: EA dolarów 


Ameryka przystąpiła ostatnio do pt- 
| wszechnej kampanii, która odezwie się 
niewątpliwie syfipatycznem echem na 
całym świecie. Wypowiedziano wojlię 
— systematyczną, zorganizowaną, nig- 
ubłaganą. wojnę zwykłemu... katarowi, 
będącemu, wedlug opinii. tamtejszych 
lekarzy, jednym z największych i naj 
grożniejszych . wrogów człowieka. 
Przed niedawnym czasem rozlepiono 
ve wszystkich publicznych miejstach 
tanów Zjednoczonych płakaty 2 os- 
rzeżenidmi przed zaziebieniem i z prze 
pisami ostrzegawczemi. 

Jak dö prowadzenia wojny, tak 1 w 
akcjach społecznych na większą skalę 
potrzebne są, jak powiedział Montetue- 
cul, trzy tzeczy: pieniądze, pieniądze i 
pieniadze. To też, choć pierwsze juź 
subskrypcje na powyższy cel przyttio- 
sły około pół miliona dolarów, zaś dał- 
sze składki obficie napływają, na prze* 
prowadzenie tej akcji wielkich jeszcze 
potrzeba będzie funduszów. 

Według zdania amerykańskich ie- 
karzy niewiele dotad wiadomo, 
jest właściwie katar, to też, celem roz- 


"| wiązania tego zagadnienia jeden z mil- 


„dnerów amerykań: h, p. Francis P. 
*(arvin złożył poważną kwotę na „fan= 
« isz badania kataru", dzięki czemu na 
dynnym uniwersytecie nowojorskim 


20 to | 


na katarze około miljarda 
rocznie. LOCIE 


„Joni Hopkins University“ rozpoczęto 
systematyczną, rozłożoną ua pięć lat 
pracę nad tym przedmiotem. 

Rzeczoznawcy z dziedziny aseku- 
racji i przemysłu oceniają, że każdy 
mężczyżna w Ameryce traci. przecięt- 
nie w ciągu roku 1,4 dnia, zaś kobietą 

[21 dnia wskutek przeziębień.. Straty, 
powstałe w ten spòsôb wynoszą, we- 
dług ich zdania, około miljarda dola- 
rów rocznie. 

Jak wietką rolę w ogólnej statysty- 
ce śmiertelności grają wypadki śmierci 
wynikłe z przeziębienia, stwierdza naj- 
lepiej fakt, że w czasie zimy 1917 — 
1918 amerykańska armia na froncie eu- 
ropejskim, według urzędowych danych, 
poniosła większe straty od chorób, niż 
ód działań nieprzyjacielskich. Choroby 
te w większości wypadków rozpoczy- 
naty się od „lekkiego kataru”. 


TEATR POPULARNY. 
Przez cały tydzień bieżący z wyjąt- 
,kiem środy grany będzie melodramat na 
j tle wojen napoleońskich p. t. „Stary kap- 

ral“ (Wiarusy sztandarów Francji). We 
środę, znakomita operetka „Krysia Leś- 
'niczanka”. Wszystkie hileży sprzedane, 
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Spisek GAFOWE, 
(nasoutin.) 
Premiera w Teatrze 
Mieis am. 


Piotrogród w drugim ` roku trwania 


| wojny eurapejskiej, Rosja na wulkanie, 


1 Na froncie giną sefki tysięcy ludu ro 
syjskiego,  stłoczonego ze wszystkich 
ziem ogromnego impetjum, Głód i mróż 
i karabin priski dziesiątkuje miljonową 
armię... 

wewnąftz kraju, w stolicy tli się 
zarzewie buntu. Rozżarza się coraz bar 
dziej, gdzieniegdzie buchają już języki 
krwawych płomieni, bo ludzie nie widza 
celu przelewu krwi ani potrzeby znó- 
szenia cierpień za „cara I atjeczestwo”. 
Ani car ani „ojczyzna” nie dali ludowi 
rosyjskiemu mic krom fermentu, któy 
gromadzi się już od stuleci. - 
Niema chleba, olbrzymie ogonki tworzą 
się przed piekarniami, słód sroży się i 
gnębi cały naród, Wszędzie niezadowo* 
lenie, Widzą to wszyscy, tylko nie wi- 
dzi tego — dwór rosyjski., Car; carowa 
damy dworu, klika umundurowanych słu 
fusów dworskich — to towarzystwo ży 
je w zgoła innym świecie, świecie misty 
Cy: i zabobonu, stworzonego przez 
kult dla szarlatania Rasputina.. 
| Kult ten polega na ślepej wierze: 
„Bóg zbawi Rosję — Bóg nie pozwoli 
Rosji: ae Carowa wierzy w nat: 
przyrodzoną móc rozpustnego ułasca — 
Rasputin ma nieograniczony wpływ na 
carową, przez nią więc rządzi carem i 
całą Rosję. Rządy te pchają państwo co 
raż bardziej w przepaść, 
-  Przypatruje się temu wszystkiemu 
krytycznym okiem jedynie - kilka osób: 
Puryszkiewicz, ks, Jussupow, Chcą oni 
zapobiec katastrofie, zwabia je 
go w zasadzkę Rasputina, ale — zapóź: 
no., Gnębiony, głodzony lud dorwał się 
już do głosu, ċara zmuszóna do abdyka- 
cjł — fale rewoliicji rozhukały się juź i 
zaczynają zalewać Rosję... y 

a. 


LL 

Te oto historię upadku wielkiego 
imperjum rosyjskiego — historję, któ- 
rą wszyscy, jeszcze dobrze pamiętamy, 
z dodatków nadzwyczajnych i tłustym 
drukiem drukowanych depesz — ilustru 
je sztuka Tołstoja i Szczegolewa w 11 
barwnych, słoncentrowanych obrazach 
scenicznych. idowisko -— doskonnie 
zmonitowane przez reżysera Boneckie- 
O. — wywiera silne wrażenie, tembar: 
dziej, że grane jest naogół również do: 
skonale. 

Trudno byłoby w tem miejscu przy- 
toczyć długi spis nazwisk —— ogranicza 
my się do wymienienie przedstawicieli 
ról głównych: a więc pp. Kijowskiego 
(Rasputin) Muai AWA Horeckie| 
(Wyrubowa) . Boneckiego (Mikołaj 11), 
którzy pokazali grę „wysokiej klasy”, 
Zwłaszcza p. Kijowski w roli głównej 
zdobył się na mistrzowską interpretację 
rządzącego Rosją rozpustnika, zdobył 
sobie też entuzjastyczne uznańie publi- 
czności. 
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Dris wielkanczta tamiłośniców kina” 
Dziś bilety ulgowe i passe- 
partoats nieważne. 


wystawy! Wspaniałe kraje 


niedziele ! święta o godzinie 1-ej po południu. 


Początek seansów o godzinie 4-ej po południu w soboty, 


RESS* 


— 
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Dawno oczekiwany supertiim pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO LEKOBRY p. t. 


„czarna Venus” 


W roli gł. Józefina Baker., Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Potężny ten dramat przez pelne trzy miesiace czarował cały Paryż — Olsmewający przepych 


obrazy krain podzwtotn kowych, 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA, 


Człow.ek winien żyć 187 lat. | Papierowe chustki do nosa 


nie mogą liczyćc—z pewnych względów=-na powodzenie 


Tajemnice długowieczności chcą rozwiązać biologowie 


W pracowniach biologicznych całe- 
go świała wre gorączkowa ` praca nad 
badaniami co dó przedłużenia życia 
ludzkiego. 

Przyrodnicy są zdania, że człowiek 
świe zbyt krótko, Normalny jego wiek 
obliczają zgórą na sto lat, 

Wedle obliczeń, przeprowadzonych 
w Petersburgu przez prof. A. W, Remi- 
lowa, człowiek powinien kończyć życie 
dopiero w 187 roku, A | 
. Tymczasem tak późnego wieku nikt 
ieszcze nię osiągnął. 

Najstarszy człowiek na świecie, któ- 
sego nazwisko zapisała histórja, prze- 
Żył lat 185. 

Organizm ludzki według doświad- 
czeń profesora berlińskiego, dr. Ruebne 
ra, tak jest zbudowany, iż gdy wszyst» 
kie jego części funkcjonują harmonijnie, 
następuje bardzo powolne zużycie, An. 
gielski biolog, Ericson. twierdzi, iż hig- 
jena i medycyna współczesna: przedłuży 
ła już przeciętny wiek człowieka o 20— 
30 lat. Są to dopiero początki i należy 
się spodr vać, iż stuletni ludzie nie bę- 
dą na świecie rzadkością, 

Co jednak wpływa na przedwczesne 
zużycie organizmu badacze nie umieją 
powiedzieć 

, Najwięksi pijacy i palacze i fudzie 
ciężkiej pracy dochodzili do 120, a na- 
wet 150 lat życia. 

Angielski wieśniak. Parre, ożenił siei i 
w 130 roku życia i miał jeszcze czworo 
zdrowych dzieci, Rosjanin Mikołaj Szap 


kowskij licząc lat 140 dźwigał * wory z 
mąką na okręty. 

Tajemnica siły żywotnej tych ludzi 
jest dla nauki niepcjętą zagadka, którą 
uczeni starają się obecnie rozwiązać... 
|BESEZTAROZ 


Wielki rosyj 


Zapoznaj się ustawa emerytalną 
«ydawniciwaKsięgaroi „Czyluj” Łódź, Narutowicza? 
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PRZEPRAWA PRZEZ RZĘKE. 


Na propozycję rotm. B. odpowiedzia 
fem piopozycją przemknięcią przez 
ścieżkę, locz nie z zamiarem udania się 
mt wschód, a powrócenia na chutor i 
przeczekania toń alarmu wiedz je z gó- 
mw. 6% wszęd.ie będą nas szakal! tvlku 
ne ne miescu, tylko cośdakonanego 
napadu. , 

kokowałem 


lowafi z jeziora brzegi lasu. © w 
płynięciu z jeziora na rzekę nie. było 


i głazówoznajdującyech 
Czempr 


się * na * rzece. 
i odeszliśmy w dót rzeki, by 
gdziejndziej szukać szczęścia. Rozpoczę 
ly się tytaniczne zapasv z wściekłym 
żywiołem. Kaźdy z nas by nie trucić 
czasu ną własna rękę poszukiwał Mo- 
żliwego miejsca przejścia w najrozmait 
szych miejscach. 


sobie tam Miikodniowy 
xdpoczynek i przygotowani: vpiitych 
zapasów na drogę, Posarem, imiy- 
a ni się wyśl. wystawienia bu 
wików na kpiny tubviców gdyż tot 
rędzaje kawał rozudsłtby sis predle 
międey. mieszkańca piszczy. Niezależ 
aie ód teso liczyłem 
je ręce chułoriika. który pa bezskide» 
znym pościgu wróciłby nakoniec do 
lomu i wóweęzas vtrzymałby zaplate za 
unaganie bolszewikom. -` 
Towitzysze mol tym razem wysta 
li solidarnie przeciwku teniu projek 
wi tak. że pozostał on aty w 
ferze rzeń. Zty — ponrowadzilem 
apowrót ku rzece. uznanej poprzednio 
a nie do przehvefą, í 
diszy do początku tej 
wuz iezięra ustiy 


Nakoniec wybraliśmy jedno — w któ 
rem na środku rzeki leżaty olbrzymie 
głazy: Pierwszy poszed p. $.. który po 
ciężkich zmaganiach nieraz już dając za 
wysłaną przeszedł na drugi brzęg. Za 
nim poszedł rotmistrz Malsag Znoszony 
przeż wściekły prad dostał się z triderh 
da połowy rzekł i zzłajany, zmęczony 
spoczal na kamienin, 'odpocząwszy zaś 
ruszy! dalej. Borykając się i pijat wodę 
dotar" do drugiego brzegu: W między 
czasie! jA próbuwatem przejść lecz na- 
próżno; Już. zdawało. się niewiele 
miałóm do półowy rzeki 
tam się, znajdujących, 
| prąd znosił mnie. Niczrażony tem pró- 
howałem nanowo. i 


S4ę2 


że dostanę w swo 


Takie 


szamotanii 


rwałw oh 


się z przeklętymi 


yvi 


SPLEND 


Najbliższa premjera! 


Japończycy używają tylko papiero- 
wych chustek do nosa, które wyrzu 
po jednorazowem użyciu, Pewien dok- 
tór ma zamiar wprowadzić ten zwyczaj 
za którym przemawia higjena, do Fran- 


ID ER. 


ski superfilm 


,z gaszczów da nas 


Dotarłszy już nie wiem po raz 


który 
prawie do połowy rzeki, a nawet tym ra 
zem dalej, stanąłem nie mogąc zrobić 
ani kroku dalej, Gorzej, bo nietylko nie 
mogłem ruszyć naprzód, ale i zawrócić. 


Czułem, że jeśli oderwę jedną nogę od 
dna rzeki zostanę zniesiony przez prąd 
jak piórko i rozbity o ostre, wystające 
głazy, Napór wody, byl: tal sily,-że 
źerdź, która się. podpierałem, wygieła 
do tego stopnia, że grozita mi wk: 
dej chwili pęknięciem. Gdyby się to 


ratunku. 

Byłem zanurzony w, wodzić po' pier 
si. Od takiej przeszła godziny: kąpieli 
dostałem silnych dreszczy 1 czułem; że 
dłużej aniżeli dziesięć mintt nie utrzy- 
mam się. Już mniej pewnłe stałem pa 
NOgAEM, 


al położenie moje p, S. skoczył 
do wody. dobrnąl' do mnie. chwycił pod 
ramię i wyprowadził na'brzeg. Przepro 
wadził następnie rotmistrza B., wrócił 

| po mnie i przeprowadził z kolei mnie. 
Kozak zaś bez niczyjej pomocy jakoś 
przedostał się Sam, 

Wyszedłszy z Wody byłem tak osła 
biony i trzęs się z zimna, że ledwie 
możlem powłóczyć nogami. Z towa- 
rzyszami nič- była lepiej. Z wiełkien 
tuidem  usziiśmy w głąb lasu z pięćset 
metrów i tu Iegliśmy pokotem, gdyż ża- 
denz nas już nie mógł dalej. Rozpa 


alem w siebie zbawczę ciepło. 
zgrzwwszy się jako tako, porozbie 
i porozwieszaliśmy nad 
ysuszenia. B: 
gdyby bo 


my 


j! 
j: 


|efl. Jeśli mu się to uda, być może, zwy 
czaj ten przywędruje do nas, jak wszy- 
stko z Paryża. Jak go przyimą piękne 
panie? Nie zapominajmy, że tych chu- 
steczek z cienkiego jedwabnego papieru 
można używać tylko dosłownie do no- 
sa, nie nadają się one do ocierania oczu. 

Japończycy jak również japonki ni- 
gdy nie płaczą publicznie, gdyż jest to 
| uważane za słabość, w kraju wschodzą 
cego słońca. Co do nas, możemy po- 
wiedzieć, że słabość kobiet jest ich siłą 
paradoks ten nie jest pozbawiony logiki 
jeśli będziemy pamiętać o rycerskości 
polaków. wtzas A Lag Si > 

Łzy są bronią kobiety, która używa 
wtedy Jeśli wszystko inne zawiedzie, 
Jest to ostateczny atak i prawie zawsze 
zwycięzki. Ukrywszy swój nosek w 
zwojach ślicznej pachnącej chusteczki 
zawodzi żałośnie, że mąż tyran nigdy 
lej nie rozumie, bo jej przyjaciółka Lola 
kupiła sobie śliczną toaletę balową z 
wżorzystej lamy, a ona musi ciągłe cho 
dzić albo w tef koronkowej lub z geor- 
getty, bo ta czarna już się przecież nie 
liczy, 

Czasami nawet nie potrzeba tale wie 
le, zamiast lez wystarczy chusteczka, 
wtedy wroga bierze się podstępem, Za: 
krywa się chusteczką oczy, coprawda 
suche, ale sam, ten gest jak bardzo jest 
wzruszający. Jak więc widzi 
steczka odgrywa ważną rolę tam, gdz 
jest ich „dwoje” — wszystko jedno 
są to sprzeczki miłości, czy tieporc 
mienia małżeńskie. Pomimo więc ja- 
pońskiej higieny myślę, że mała, ładna 
chusteczka ma jeszcze wiele pięknych 
dni przed sobą, 


„a OO 
uskoczeniu nię można nawet było ma- 
rzyć. Że bolszewicy zaś tu nie zasko- 
czą byłem najzupełniej pewny, dlatego 
też bez żadnej obawy pierwszy się ro- 
zebarłem do wysuszenia, 

Odpocząwszy tak cały dzień, nabra- 
liśmy sił i poszliśmy dalej. Znów się 
rozpoczęły dme trudów. Znów po sta- 
remu głód zaczął zaglądać nam w ocz 
Szliśmy“ dniami nie znajdując naimnie 
zego śladu życia ludzkiego. Gdy już z 
„browiantów pozostały tylko okruchy, a 
spodziewanej granicy nte było jakoś wi 


mowy wobec gwałtownego spadku wód Sto Mie byłoby już dla. mnie żadnego |dać, sam+wbtew memu założeniu pos 


cząłem szukać śladu, który żaprowa- 
dziłby nas do ludzi, nie oglądając stę, że 
spotkamy tam bolszewików, 

Jakoż pa pewnym czasie natrafiliś= 
my na coś w rodzaju kładki Była to 
droga, ułożona w puszczy z podkładów 
kolejowych, ułożonych jeden obok dru- 
giero. Z lak największą ostrożnością 
rozpoczęliśmy marsz po tej kładce, Mici 
scami w suchym terenie kładka się ury 
wała, szliśmy więc po ścieżce. Wszyst= 
ko zapowiadało, że idziemy do ludzi, 
|dlategó idąc zachowywałiśmy najwięk- 
szą ostrożność, by nice wpaść znów w 
zasadzkę. Po piętnastu wiorstąch ta- 
kiego marszu przez kładkę doszliśmy 
do jakiegoś jeziora, ną środku któreza 
rozsiadła się wieś, jakby siç zdawało 
na wyspie. 

W rzeczywistości był to pólwysep 
wrzynający się w jeziora. Połączenie z 
naszym brzegiem utrzymywali miesz 
kańcy zapomocą łodzi. O obejściu ji 
celem dosfania się do wsi, 
ledu na bezmiar wód, mowy I 
było. Trzeba c było sprowadzić 
ódź od mieszańców. W tym celu rot 
nistyż B. rzucił śmiały 1 dowcibiy pro- 
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Szczury hofeowe 


na Olimpjadzie 
w St. Moritz. 


4 —atarciarze podczas treningu; 


W czasie Olimpjady w St. Moritz zło |roj 


„EXPRESS 


. «Ciekawe zdjęcia z ol: mpiady zimowej w SŁ A oritz. 


Wybitny badacz wulkanów prof. Ka- 
Sapper, zadał sobie pracy ażeby ze- 


izieje hotelowi korzystając z take wielkie |stawić ilóść ofiar które pochłonęły wy- 


i międzynarodowego zjazdu rozwineli 
uwromnie żywą działalność. W 'niektó- 
1h wypadkach udało się im zagarnąć 
le obfity łup. I tak na dancingu w 
bulu pierwszorzędneśo hotelu „Pa- 
pewnej pani skradziona torebkę 
1 10.000 franków. 


j k , ó 
W drugim hotelu z niezamkniętego |24} 
ieje skradli kolję z pereł war | iic 


u złodziej 
13.000 franków, a w innym hotelu 
ela kolja ze 145 pereł, przedstawia- 
jąc wartość 30.000 franków. | Gdzie 


podejrzewa, że 
a około łat 50, 
ówna inicjatorką tych  kradzii ży 
zostaje ona w kontakcie z m 
4 bandą „szczurów hotelo 


naro 


idowała niemało ofiar, 


buchy wulkanów. Otóż ilość ta, o ile mo- 
żna było zestawić na podstawie wiado- 
mości znanych Europejczykom, wynosi | 
licząc od r. 1500, jakich 190.000 ludzi. O- 
czywiście statystyka ta jest bardzo nie- 
Wiele wybuchów nie zostało wo- 
e zanotowanych. Niejeden rząd uwa- 
słuszne nie podawać prawdziwe, 
ofiar., i: 


Nieraz zdarzało się, że ogromne wy- 


-|buchy pochłonęły niewiele ofiar, albo ża 
brosze | dnych, jakkolwiek 
ztawnie pieścionki, | zamieszkałych (lansarote, Laki) 


zaszły w okolicach 
niekie- 
szcze- 


dy natomiast bardzo wiele ofi 


tjgólnie na małych wyspach, gdzie uciecz- 
że |ka Z.powodu braku miejsca była niemoż- 


liwa. (Tichau 1660, Torisch'ma 1902), W 
niektórych okolicach. straty w ludziach 
zostały zwiększone z powodu rej śijnego 
kultu (Pielgrzymki), do świątyń leżących 
na wulkanach Japanji, albo z powodu 
eksploatacji górniczej, (jak naprz: kład 


,dobywanie siarki w kraterach, albo kwa 


su botowego krystalicznego), 


rekordowy skok mistrza kanadytsk"cgo; 5 
ssoi iana | od 


Ofiary wulkanów. 
. Od roku 1500 zginęło około 190 030 osób. 


jsawość turystów spowo- jściej poczyniły wielkie sze ly są wilka | 
znane są też wy-.ny Awu Majon i Raun. 


Toanette Mayo, francuska gv "zda filmowa przypatruje się zawodom. 
pak ia coke la Raid dia e 


padki samobójstwa przez rzucenie się do 
czynnego krateru Stosunkowo mało o- 
fiar pochłonęła lawa bezpośrednio, około 
3000, a jeżeli się do tego jeszcze doliczy 
iary płynnego mułu, otrzymamy 4000. 

Najwięcej ofiar wypada na tych nie- 
szczęśliwców, którzy zginęli z przyczyny 
eksplozji. I tak Krakatau w roku 1883 
36.417 ząbiśych, Tambora 1815 przeszło 
58 tys., Kenut 1586 — 10 tys, Mont Pele 
1902 — 29 tys, Unzendake 1792 — 11 
tys., Laki 1783 — przeszło 10 tys. Śmierć 
tych osób i zagłada całych osad byłą wy- {i 
wołena bezpośrednio już to przez olbrzy 
mie fale morskie, które zatopiły wybrze- 
że, lub wskutek ogromnych mas żużli i EB 
popiołu, już to nawet wskutek ol! rzymie 
go wstrząsu powietrza, 


Salagierem Ser 


jest arcy lilm 
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Geograficznie wziąwszy 


anrr 
CARRIL 
s 
strat wypada na kraje, które oblewa o- 


if i 
d j 
cean Spokojny, mianowicie 93 proc, re- 


sztarzaś wypada na atllantycko-indyjska AR SBD « 3 
połowę. Katastrofy te powodawało i po s ` 
+4 „„p0$C Ą CEKOLADAI DEJZROWE 


woduje 57 czynnych wulkanów, z których 
46 leży nad Pacyfikiem. Większość z kład J CEOLAN DJEROR 
(ZABDNZZĄ 


tych wu'kanów raz tvlko pociągnęła za 
w 7 EERTE 
Pischingeroczrwwea2. 


sobą ciężkie ofiary. Z tych, które czę- | 


Kukwote molowa 


wo ewddztwa ladik ego. 


Wvniki perwszego dnia walk. 


Łódż, dnia 27 lutego. 
Walki pięściarzy dostarczają wid 
wni bodajże najwięcej dreszczy emoci 
nic więc -dziwnefo, że spragniona im- 
prez bokserskich sportowa Łódź poś- 
pieszyła w sobotę bardzo licznie do He 
lenowa, gdzie odbyły się zawody towa- 
rzyskię i przedboje mistrzostw okręgu 
łódzk'ego. A 
Jak już donosiliśmy, do mistrzostw 
zgłoszono w przepisowym te-minie 
19-tu zawodników, reprezentujących 
cztery kluby a mirvawicie: „Kruschen- 
der", „Union*,  „Sokół* 
Nie wszyscy jednak zgłoszeni zostają 
dopuszczeni do walki, albowiem wsku- 
tek przeoczeń czy też niedbalstwa zgło- 
szono ich do wag niższvch, niż w rzeczy 
wistości reprezentują, Za nadwyżkę wa- 
gi winić należy w pierwszym rzędzie 
kierowników sekcji, którzy wadze za- 
wodnika nie przypisują dużeśo znacze- 
nia, Niedbalstwo takie mści się srogo. 
Przechodząc z kolei .do sobotniego, 
pierwszego dnia zawodów o mistrzo- 
stwa przedewszvstkiem zaznaczyć na- 
leży, że wieczór był nadwvraz 
zawodnicy walczyli am^ħitnie i walki 
stały na wysokim roziomie sportowym. 
Obok spotkań mistrzow”*ich, rozeńra- 
no jeszcze szereg meczy towarzyskich. 
Po raz pierwszv w ringu znaleźli się za- 
wodnicv ośradka Wychowania Fizycz- 
nego i Makkabi, Pierwsi startowali je- 
dynie w spo'kaniach towarzvskich. 
Zawodami kierował z poleceria Pol 
i Zwiarku Poksersk'ego p. Łokci- 
kowski z Warszawy. Sędziami punkto- 
wymi byli np: prezes Otton Landeck i 
Eugeniusz Nowak. 


SPOTKANIA TOWARZYSKIE: 

Woda piórkowa: 

Zarzycki (VE) — Handelsman (Ośr 
Wych, Fizycz.). Pierwsze starcie wyró- 
wnane. Słabe opanowanie techniczne 
obu wałczących. W drugiej r. Handel- 
sman — grodse; zaznacza się przewaga 
Zarzyckiefo. Trzeciego starcia żaden ż 
walczących już n'e był w stanie prowa- 
dzić z powodu zmęczenia, niemniej zaz 
naczyła się dalsza przewaga Zarzyckie- 
go kłórysowyśrał na punkty, 

Wata lekka: 

Barciński (Union) — Joskowicz (Ośr. 
Wych F'zycz.). Z miejsca błyskawiczne 
temdo, Obaj przedstawiają bardzo 
korzystne i stanowią cenny maleriał 
pięściareki techn'rznie lepszym był 
nionista który pokazał dobrą pracę nóg. 
W drugijem starciu zaznacza się przewa 
ga Joskowicza, który dzieki wiekszej 
rozriętości ram'on nie dopuszczą do sie 
bie Krwawiarego przeiwnika, W trze- 
ciej rouniz'e Barasiński poprawia się 
nieco. Walkę uznana za nierozstrzygnię 
tą. 


Fodjszę wiki ni 


Sezon footbalowy rozpoczął się już 
i Polsce na dobre. Jedynie lwow 
śpi. lecz 1 tam spodrie- 
sezónu w 


W dniu wezoraiszym rozegrano na 
stęńniace snotkania* 
Warszawą 
Polonia — Varsovie 2:0 (2:0). 
Bramki dla zw ycięzcv zdobyli Zeich 
ster i Puchnarz. Sędsia p. Krukowski. 
Warszawianka — Gwiazdo 6:1 (3 
Bramki. dla Warsvawianki zs 
Tung Zwierz Wi Haselbuch. Dla Giwi 
zdv Wörner Il. 
a — Tar - Kochba 9:0 (2: 
Bramki zdobyli: Nawrot 4. F 
Wyppir wski | Wójcik posedi 
p Testa II — 21 P, P. 
Kraków; 
Cracovia — Krowodza 3:2 (1:1) 
Wistą — lepia (2:0 (5 
Pramki dla Wisły 


Faławice: 
1. F. C. — 73 p. p. 13:0 


„1 „Makkabi'.; 


udany, 4 


*dobyli: Reyman 
Ill-ci 5 Revmah | — 4, Żelazny i Czulak 


Glugla (Ośr. Wych, Fizyćz,) — Ru- 
dn'cki (Union. Rozpoczęto walkę w 
tempie  mor(er'zem i prowadzono ją 
tak długo. dopó iły zawodników nie 
opuściły, Odrazu zaznacza się miażdzą- 
ca przewaga Rudnickiego — obiecujące 
go pięściarza, ` który już w pierwszym 
starciu zmusza przeciwnika do podda- 
nia się. 

Waga półśrednia: 

Banasiak (Zakł. przemysł, I, K, Poz- 
nańskiego) — Gutkowski (Sokół), Mecz 
ten trzymał widownię w ciąsłem napię- 
ciu. Gutkowski był w pierwszem staf- 
ciu 5 razy knock — down, raz do 9i 
cztery razy do 2. Od ciosu decydujące- 
go ratuje w I r, Gutkowskieśa gong. Ba 
nasiak, bez odrobiny techniki, mater- 
jał zupełnie surowy, lecz o niezwykłej 
sile ciosu. Drugie starcie przynosi dwa 
knock — down'y i cios decydujący. Za- 
wdzięczając swej wielkiej sile uderze- 
nia Banasiak wygrowa zasłużenie, 

SPOTKANIA MISTRZOWSKIE, 

Mecze półiinałowe, 

Waga piórkowa. 

Grydz (Sokół) — Gluckstein( Mak- 
kabi), Rozpoczynają walkę ostrożnie, 
Grydz lepszy technicznie, lecz mniej wy 
trzymały od Glucksteina zbiera punkty. 
Sokół przerhodzi momentalnie z uniku 
do uderzenia, Druga rounda należy do 
niego w trzeciej otrzymuje napomnie- 
nie za foul, zwycięża jednak na punkty, 
ked koniec walczono już „resztakami'” 
sii, 
| Waga lekka; 

Rubin (Mekkrbi) — Seweryniak (So 
kół), Sokół przedsławia b. dobry ma- 
teriuł na boksera, Ma silne uderzenie i 
jest wytrzymały, Rubin już w I r. jest 
grodde, w Il r, poprawia się nieco, o- 
trzymuje jednak napomnienie za faule 
W IH r. Seweryn'nk_ jest dwa razy na 
parterze. Ža fawle Rubru zostaje zdys- 
kwalifikowany a zwycięscą ogłoszono 
Seweryniaka, 

Wasa lekka; 

Vogt (K.E. — Gawilli (Union). Mecz 
interesuący w żywym tempie prowa- 
dzony. Stroną  atakującą jest Gawilli, 
który na początku przeważa, w ostat» 
nich jednak chwilach I r. wa'ka się wy- 
równue, Drugie starcie należy do Unio 
Misty, który jest zarówno dobry w ataku 
jak i w zasłon'e. Jeso sposób walki jest 
ładny, fair w Wrzesiej tercji walka jest 
b. emocjonująca i ostra, Obydwaj krwa 
wią. Zwycięstwo na punkt yznano 
Gawillemu — zupełnie zasłużenie. 

Zwycięscy z półfinałów startują 
dnia następnęso w finałach. 

Sędzia rintowy p. Łokcikowski — 
mało energiczny. 

Publiczności ponad 200 osób: 

Sprawozdania z finałów — w | 
iszym „Expressie”. 


. . » 
ę A Aro 
askie W cli POCO 
3 E Wu. 
06 Załęże — Śląsk 4:0 
Mysłowice — Fogoń 6:2 
Odra — Slovan 5:2 
"Pelicviny K. S. — 09 Mysłowice 2:2 
Iskra — Amatorzy 3:2. 
Poznań: 
Warta — Legia 10:2 (4:1) 
Pogoń — Ceziulski K. S. 


| 
| 


| 


rzej 


15 (1:2). 


Hokei w krain, 
dm we szym rozegran 
ca! spotkań | 


A S. — Legła 10:0. 

Pruzgoraca przewaga aka tomików 

Tega mała wyjatkowo słaby dzień: 
Sędziowai p. Czapiicki. 

ZS. U—W.T.Ł. 3:1. 

a. 


Ł. — Lesbia 5:1. 
a dz'ęlny opór 


let 
nkowi. 


| lecz u- 
ła bardziej TUe uUWalltwuii przew 


p" FF" "WWAN YTY WINK O CE Z 


` 


| Meann 
Ł.K.S. — Or 


| Turyści=W. 
r. b. sezon footbalowy. Faktowi temu 


należy jeno przyklasnąć, jeśli się zwa- 
ży. że rozgrywki o mistrzostwo Polski 
są za pasem. 

Inauguracja sezonu wypadki nad 
wyraz blado, jak to zresztą rokrocznie 
bywa. 4 

Publiczność sportowa jest na tyle 
wyrozumiała, że żąda od drużyn roz- 
poczynających sezon tego, czegoby wi- 
dzieć pragnęła w pełni sezonu. „Na por 
czątek i to dobre“ — mówi widz, mach- 
nąwszy rękną. I słusznie, Czegóż moż- 
na bow'em żądać od piłkarza, który w 
ciągu trzech miesięcy miast treningu na 
boisku, z zapałem wywija charlestosia ? 

To też żadnych wniosków z pierw- 
szychs potkań nie można wyciągać, ani 
też stawiak komukolwiek bądź horo- 
skopy na najbliższą przyszłość. 

Czy ktoś 
dwóch meczach lepiej czy gorzej 
świadczy jeszcze o. klasie zawodnika. 

Musimy czekać, a mamy nadzieję, 
zawodnicy powrócą do swej. dawnej 
formy. 


| 
i 


Ł. K. S. — Orkan 2:0. 


Pop rzedmeczu rezerw, zakończe= 
nym zwycięstwem Ł. K, S-u w stosun= 
ku 3:1, rozpoczynają powyższe zespoły 
zawody z godzinnem opóźi 

Teren marny; boisko oślizgłe. Toe- 
piej przygotowana do zawodów druży* 
ea Orkan z miejsca ujmuje inicjatywę 
| przez dłuższy czas nie opuszcza po” 
la karnego Ł. K. S-u 

Ruchiliwy Galecki. pracuje za kilku i 
szych sytuacjach. Czerwoni ogranicza- 
ją się w tej części zawodów do defen- 
sywy, ale sytuacja się szybko zmien'a i 


TMM 


zagra na pierwszych | 
nie | 


kan 2:0 (1:0) 
KS. 5:2 (42) 


Wyjątkowo; wcześnie rozpoczęto! w | niepawem czerwotii przypuszczają gre- 


mjalne ataki na „świątynię” orkanu. 

Obrona i pomoc Orkanu uawidują 
wszystko, 

Dopiero Śledziowi udało się wyko- 
rzystać zamieszanie podbramkowe i © 
tworzyć serię bramek dla Ł, K. S-u. 

Zawodami kierował p. Bira, 

Turyści — W. K. S. 5:2, 

Turyści! wystąpili do zawodów z A: 
laszewskim na środku ataku i Kula- 
wiakiem na środku pomocy. 

Debiut Alaszewskiego w drużynie 
furystow wypadt pod każdym wzglę- 
dem zadowalniająco. Jest to zawodnik 
o dobrej technice, ładnym blegu i du- 
żej wytrzymałości, j 

Gra należała do b. ciekawych, a co 
szczególna prowadzona była w ożywio” 
nem tempie prze załę 90 minut. 

W. K. $..zaprezentował się z jak 
najlepszej strony I w pierwszej części 
zawodów był zupełnie równorzędnym 
przeciwnikiem fioletowych. , 

iPerwszą bramkę, ku uciesze zwo- 
lenników W: K., 8. zdobywają wojsko- 
wi, ale już w minutę później z ładnego 
podania. Alaszewskiego, Bałczewski 
wyrównuje, £ 

Tenże gracz zyskuje po kllku minu- 
tach drugi punkt dla Turystów, lecz 
tym razem znów wyrównuje W. K. S. 

Do pauzy zdobywają Turyści jeszcze 
2 bramki. 

Po zmianie stron woiskowi grają 
znacznie słabiej, lecz Turyści nie w stas 
nie są zdobyć więcej, aniżeli jedną bram 
kę (Ałaszewski). 

Sędziował p. Marczewski. Publicz= 
ności na obydwu ipyprezach około 1000 
osób. 3 


| 


— ab = 


Generalne zwycógy wo Hodian W S'O. 


Łódzcy „siatkarze 
(Telefonem od kierowni 


Rozegrane w dniu onegdajszym w 
Warszawie spotkanie w siatkówkę i 

! koszykówkę m.ędzy zespołami łódzkie- 
| mi'i warszawskiemi, przyniosły całko- 
wity sukces zespołom V“ ‘im, a w 
szczególności drużynie Y. w». C. A., któ- 
ra wygrała wszystkie spotkan: 
Uzyskano następujące wyniki; 


Sobota, 
Spotkanie w koszykówkę: 

Y. M. C. A. (Warsz.) 29:20. 
Y.M.CA. (Łódź) — Y.M.CA. (Warsz,) 
29:20. 

Znaczna przewaga łodzian. Zwycię- 


i koszykarze” górą! 
ka ekspedyci łóazk:e') 


stwo zasłużone. Aj 
Spotkanie w siatkówkę. 
Szczaniecka (Łódź) — Konopuicka 27:24 
Po ciężkiej walce , zwycięstwo ode 
niósł zespół łódzki. 
Polonja — Kopernik 22:20, 


Niedziela 
Y. M. C.A, (Łódź) — A. Z. S..20:17. 
Konopnicka == Szczoniecka 26:23 
Kopernik — Staszyca 30: 
Y. M.C „A. (Łódź) — Polon 
Y. M. CA. — Kopernik 15:10. 
Szczegółowe sprawozdanie w 

trzejszym „Exprossie”. 


Zwązek Gier Sportowych 


pówstanie w najbliższych dniach w Łodzi. 


W Warszawie odbyło się zebranie 
Polskiego Związku Gier Ruchówych, na 
którem postanowiono w pierwszym rzę 
dzie przenieść siedzibę Związku z Ka- 
Jednocześnie 
zmieniono nazwę związku. która obec- 
nie brzmi: Polski Związek Gier Sportv- 


towic do Warszawy, 


wych. 

Wybrano komisię «w: składzie Żuław 
ski, Chrapowicki. Włonik, Prażnowska 
Zieleniewicz, Elman i T.yppka (E dóź) 
któ ma opracować statut noweg: 
ku. 


Nareszcie więc przedsięwzięto pe- 
wne kroki by ruszyć z miejsca związek: ać z uznaniem. Niewati 


DIA 


się należy w najbliższych dniach zało- 
żenia w Łodzi. Okręgowego Związ 
Gier Sportowych. Prace przygotowaw 
cze w tym kierunku spoczywają wK- 
kach zasłużonego instruktora G. M. C. 
A. p. Tryppki, który w tym celu zwo- 
luj. zebranie tymczasowego komitutu 
gier sportowych, w skład którego prócz 
p. Tryppki, wchodzą pp. prof. Chełmic- 
ki, Kwaśniewski I Chmiełke (Unión). 
Zebranie to odbędzie sie już”w pitr- 
szych dniach przyszłego tygodnia. 
Fakt ujęcią w ramy organi acyjne gier 
tak- bardzo rozpowszech- 
z. należy powi- 
organiza 


| 


ruchowych, r 
nionych wśród młodzie. 


gier sportowych. którego praca niewzt torzy związku ogólnego iak i okręgo- 
piwie wyr a w nabliższym czasie nale wych, przysłosują swe prace do po- 


żyte rezultaty. 
++ 


Jednocześnie dowiadtjemy się, 
Iw związku z powyższem, 


spodziewać - zumienie dla gi 


trzeb popularności gier nietylko wśród 

młodzieży szkolnej, ale i klubowej, któ- 
e ra ostatniemi czasy wykazuje duże zro- 
ruchowych. 


Dziś i dni następnych! 


Dzieje upadku rozhisteryzowanych  chłopczyć na tle podejrzanej kawiarenki 
wielkomiejskiej w gigantycznym filmie, ztanowincym sensacłę Europy p. t. 


MIŁOŚCI” 


Na He rozyłośnej sztuki wiedeńskiego autora, Feliksa Fischera, p, t. „CAFE 
ELECTRIC". która grava była we Wiednia jednocześnie w 3 leatrach przez 
dwa łata zrzędu. przy wyprzedanej widowni. 

Realiracja i reżyseria GUSTAWA UCICKIEGO, 

W toll głównej 


Polski Valentino i G (0) i S yY m 


Trzy powojenne typy kobiece odtwarzają urocze wiedenki 


NINA VANNA, 
VERA SALWOTTI, 
Mariena Dietrych 


Powojenna atmoralność młodzieży wielkomiejskiej i niezdrowa ciękawość na 
polu orotyczńem, wywoluje rozkwit spelunek, w których za pieniądze kupuje 
się ciało 1 dusze kobiety. 


Ze zgalłizaą czesa walczą 


szlachetne, drgające prawdą życiową, założenia 
arcyfiimu puk 


GIEŁDA MIŁOŚCI 


Botzaiek seansów o god. 430 D.. 


ilustracja mazyczna w wykonania orkiestry sym» 
fonicrnej pod dyr. p. Léona KANTORA. 


P 


a 
LECZNICA 
lekarzy specjalistów t gabine dęty 
styezny rtzy Górnym Rynku, 
Pictrkowska 294, tel, 22:89 
(przy nrzystankt itamw. pabianiekien. 
przyrmuje chorych w choronach wszyst) 
kich specjalności nd g. (0 rano do ej 
po poł. pace ospy, analizy (mio. 
Stu, kał, krwi, plwodn ete.) operacje 
opstrunki. ' 


(Skład apieczny i Periumerja 
M. WOLLMANA, 


Zawadzka 12. 
Poleca 
Perfumy i kcsmetyki po cenach konkurencyjny ch 
Każda z pań zostaje uper pett.. GERLAINE A, 


NARUTOWIC:B 20 
POLELICLAA KINA | 


Dziś i dni następnych! 
Monumentalne dzieło sztuki filmowej 


DU 


(Grobowiec Maharadży). 


wg. rozgiośnej powieści JOSE GERMAIN 
„La Vestale du Gange" 


W rolach głównych: 
BERNARD 


GOETZKE 
|. Regina TONAS i George MELCHIOR 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
.^ A. CZUDNOWSKIEGO. 


Dostór 


akowygi 


p athodaa Ne. 57, 


Cegietniana 19) 


Porada 3 złote 
Wiayty na mieście 

sbiegi i operacje où umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlanie lampą kiysrćoe 
wą. Kęentgen, klektryzacja, Zęby 

sztuczne, korony złote, platynowa 

| mosty. 

W medzielei święta do godz 2 po p. 


ARERR e . 
TEAN | 
| ETYKIETZNAKÓW FIRM. ith! 
ph oraz ak lany wiertoware E 
| NWDROZDOW/KI| 
| ukGDAŃIKA ZO m3: 


'nstyzai de Beauie 
ANNA RYDEL 
Viplomte ce l'Univertité de Beauté Patis) 

ipb TUni de Beautó P. 
Spanare 19, m, $ Tel. 85-92 
'jelęgnacja słeóry i włosów. Specjalne 
slaeaże warezy à ciała Masate odtłu- 
zczęjące. Usuwanie zmarszczek, broda” 
ok. piegów, wągeów i innych delektów 
v Usuwanie włosów alentrolizą 
"oterapja „Solux* Przyjmuje Og 
10—8 wieta. 


z CLR M 
ST. BIBERGAL 
MONIUSZKI ti. — Tel. 53-22 
Choroby skórńe 4 weneryczne 


elektroterap(a. 
Przyjmuje u0 8—10 od 5—8 wikis 


Prenumerat 


-7W Łodź zł. 406 miieśtecznie. — 
a słeięczne—Zaerańica } zlotych miesiecznie 


AMI KOSMETYKI LERARSAIE 


o MARJI LEWINSONOWEŁ 
Cegielniana © m. 3 toi. 43-83 


Chor, skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Soe: | 


jejalne masaże twa zy i cinta Mnsate odłłuszczsjące. Usu.) 
wame wł: sów elekipulizą, Lampa Ki loktrotesa< 
pja, $ollax. Godz. przyjeć od lu. parów od 2—4 
Nowootworzony dział chieurgił estetycznej | dział 
fiaykalaei terapii pod kierownictwem chirurga 
HI mD Ya Z. LEWINSONA. w godz, przyj od 12—2 


byl Got N 


SZKOŁA TAŃCÓW 


INISZEŃSZIGĄU, Potrkowska 10, 


Telefon 6-85, Sala Zw. Hańdlowców Telefón 6-85 
azsoczyna = da nowekursy taneczne |g 


Kólia. ściśle zamkńięte! , Gwarancja wyuczanła, zapewniona! 


Wpiky przyjmuje się codziennie w lokalu Szkoly od godz. ! 


12=3 i od 4—9 wiećz, 


F, Doktór 
eda nena bUn MJ 


$ (Zowndzka Nè ti 
W 
BLUMENFELDA jo aasa 
Zawadzka 15. front I p Choroby skórne 
włosów wenery« 
Przyjmiye Sę także z: mówie 
nia z powierzonego materjału, 


ne 1 motzopłciów: 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 
promieniami 
Rórtrena, 
Przyj. cd 9-21 5-8 
| Dla vañ od 4-6. 
Oddzielna poze- 
5 kalni; 


miejscowa 5 zl. 


Odwoszeble do domów © groszy. 


Ogłoszenia: 


Lr r 

Rodatcje i administracja Potman NA GM Godziny przyjęć redakch 6-2 
"etefowy redzkch 27-24, 60-44, 06-44 go pol Rękopisów hiezamówić» 
Teletoe udaiataraci iii — — a — Sch mie iwraca się. — m «s 


Ki eian zd ie Gad: igo Wisla Polsk — W drukarni Republika” 


Choroby skórne 


ZAWIADOMIENIE, Letren? ampa 

Niniejszym podaję do wiadomości Sz. KIJenteli, iż M| Przy.meje od 

z dńiem 1 marca r. b. M Ee. PE 
i mój magazyn obuwia żosta:E przeniesiony pą| ut * 


j|Dla Pań od godz, 
1—5oddaelns vo 
czekalma 161,37-70 


z gl. Konstantynowskiej 12 na Ul, P.tik.WScą Ko 120, Tel. 71-20 
Polecając się nadal Sz, Khjemieli kresle się 
z powazanem R. Fulde. 
j Na okładzie wielki wybór najwykwintniej-zego obuwia: 
damskiego, męskiego i dziecinnego. 


Ceny viniarkowane t 
UWAGA: Odwiedzenie magazynu nie obowiązuje do kupna. 


M. RELER 


Gnorobw skorne 
t weneryczne 
przeprowadził się 


dolne cerownożki 
„dó filet potrzebe 
ne. Korn. Cogłol- 
niana 60. 


oco śpicie na sto- 
mie gdy na do- 
godnych warunkach 
przy 5 zł. na tydzień 
dostać możecie ma 
téraco, otomany, le- 
żanki, tapezany. i 
krzesła, solidnie wy 
konane u łapicęra: 


Dr. msd. 


BRAUN 


Boładniowa Ne 23 


Dr. med. 


Lubicz 


Cagieinjana +5 


Lekarz - centyara 


f. Horovic 


orzyjmue w lëcze 


Tet. 4132. [nicy pzy ul. Piow. > na al. P. Wale Łódz, ul. 
$zecjatita Shorób | kowskiei 284 ME O ko a Nawrot 2 BRZ 
skórnych, wenerycz- | udzieńiie od god: | ioecialista e (b; p s 

nych A móczopłcjo.|  «—7 Weca dkómiych | wege. [73 p 02 1 4-8 |nać, 27 


dla pań spec, od 


| eczame 


wych. Naświella ycznych 


4-5 
Przyjmuje od nowisku sólidny y teny letame. | drinureh apreciam 
część domu. Wiado 
mość, Cokłernia, ul 
Przejazd 86 


poszukuje pokoju 
zupełnie niekrępu- 
jącedo naichętniej 
wejście z klatki 
schodówań. Oferty 
lsub wPrzyjezdny* 

, 


xżyjmuje od 9-11 


j, ano 
B8 doUr tano (0d 5—8 pp 


i od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 

oddzielna. póczeka|- 
nis 


ZWYCZAJNE: 8 ge pi vieiis millmRrowy (na strome 10 szpałt). 


w iEKSUNM: 
% zrosży za wierz milenettowy ine śtronte 4 szpalty) Żaręczynowe I zaślohin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o S0 proc Zagr 6 100 proc drożej Za terminowy druk 

a Ogioszeð administr mie odpowiada Drobne 10 gy Poszuk pracy 5 gr Najmn SU gr. 

Umioszogia kolorowe (misitnalna wielkość Świerć stroay) t00 procent drożań 


r 
łka" Sp. z ogr. odp: 


Redaktor odpow. Jah Grobelniake sasi 


